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Z m i a n y  w e  F r a n c ji
Przed  m iesiącem, om aw iając 

na tem m iejscu wynik i ostatnie­
go przesilen ia  rządowego we
Francji, w yraziliśm y wątpliwość, 
czy „re form a w  ogran iczonej ska-
l i “ , reprezentowana przez gabi- llan0 l l(,5ied/.eine Rady Ministrów w 

net Doum ergue‘a, zdoła zadowc

Znowelizowanie uposażeń wolskowych
P o d a t k i  f u n k c y j n e  t  H a  o f i c e r ó w

Od dłuższego już czasu zapowin-

łić op in ję  i czy będzie w  możno­
ści sprowadzić poprawę pełną i 
trwałą ?

To, co przed m iesiącem  było 
n iejasne i w ątp liw e, dziś jes t już 
caikiem  wyraźne. Rząd Doumer-

i-prawie u p osażen ia  w ojskow ych  
nodow yeli służby czynnej.

(Idy w końcu grmlnia ukazały się 
rozporządzenia o przeszeregowaniu 
urzędników i Cunkc jonarjuszów pań­
stwowych, przepisami o jcdnoliiom 
przeszeregowaniu objęte byli picr-

gue‘a, dążący do popraw y w  ra- wotmc również i uposażenia korpu- 
mach obecnego systemu parła- su ^eerskiego. 'Według ogólnie krą- 
mentarnego, mimo n ie w ą tp l i -  r.ąccj wersji, w pierwszycli dnieeli 
wych i w ielk ich  zasług, nie po- lutego, gdy ustawa wejść miała w 
tra fił  stać się rządem ocalenia życie, .Minister Spraw Wojskowych 
publicznego, w  pełnem tego sło- wstrzymał je j w,konanie na terenie 
wa znaczeniu, co zresztą sam p. podległego sobie resortu. Mowiono 
Doumergue ’ przew idywał. Na powszechnie, że frskutak tego npo- 

przeszKodzie stanęły: kompro­
m isowy charakter gabinetu i 
brak zdecydowanego programu.

Coprawda, przed m iesiącem
trudno było m yśleć o innem w y j­
ściu z bytuacji. Czynniki, które 
iw w o ła ly  odruch u licy paryskiej

sażenia wojskowych zawodowyt-h zo­
staną spod ogólnych przepisów wy­
jęte i nastąpi znowelizowanie .usta­
wi o nposaćeniaoh w kierunku za­
chowania lmogół dawnych ljonu u- 
posażeń oficerów i podoficerów.

Dziś odbyło się posiedzenie Rudy.
m  dn. <3 lutego i zm usiły fcuda- -Ministrów, poświęcone ■ w znaczm j 
łów z Pałacu Burbońskiego do mierze1 k-.ccst.ji uposażeń w o>to- 
kapitu lacji, nie stanow iły jedno- Wyth. Według wersji, która upoi- 
litego  i w yraźnego ideologiczn ie c żywic krąży y sferach poKyeznyc**. 
~bozu. Szeregi - „T rze c ie j Frań- •ufcrwymku posiedzenia ID idy ■ M.i ;u- 
c.ii“  składały się z w ielu  drob- trów Dlotuio naogół zachowano do-

ty cłicziisowy sy i< m piae, nic wpro- 
wnd/.ii.iąc. wybitnego rozgraniczenia

nych grup, nio posiadających 
wspólnego programu ani kierow-

pod względem wysokości płac mię­
dzy Jfyżtzymi a niższymi wojskowy­
mi. Natomiast znowetizowaniu ule­
gły przU-pisY o dodatkai-li służbo-' 
wvch i funkcyjnych. Miauowic.i, 
podobno wprowadzono zostały dość

nictwa.
A le  czas idzie dziś bardzo 

szybko. To, co przed sześciu tj 
godm am i wydawało się tylko 
m glistym  wyrazem  chw ilowych 
nastrojów, przekształca się w  na­
szych oczach w  w id k i i zdyscy­
plinowany obóz, o w yraźnej fi- 
zjonom ji ideowej.

O rgan izacja  b. kom batantów ; 
francuskich, grupująca, w sobie
w iększ-ość młodzieży i elementów w rniastacłi Kongresówki i

R o z w i ą z y w a n i e
sam orządów

wysokie dodatki dla olic&i-ów linjo- 
ięych na odpowiedzialnych słanowi- 
skacli i dla oficeron Sz.te.bu Głów

j>«go. Dodatki t< mają polepszyć 
rbyt. oiioo.iiów, pełniących bardziej 
odpowiedzialno funkeje.

Jeszcze pi ąciu na Pawiaku
Z w o im & n ie  tr z e c h  n a r o d o w c ó w

C h a łu p n ic y w  o b r o n ie  s w e j e g z y s t e n c ji
Hurtowych Pracodawcami ich są 
właściciele* sklepów obuwia na tere­
nie Wilnft. Oi-oło 20 ? nich należy 
do Ceehu Majstrów-Szcwekich m.
AA iłna, około 20 do Związku Kup- 
/•ów (oddział kupców detalicznych)
L około 30 do Związku Kupców Hur­
towych.

Między .stronami niema żadnej li­
niowy oficjalnej.. AA arunki płacy n- 
slala się ustnie, a ulegają one bar­
dzo często zmianie na , niekorzyść 
szewców -praeowr i ków, eo jest oczy­
wiście źródłem zatargów.

Taki sam strajk odbvł się dwa la­
ta tomu; wywalczono pod wyżkę. W 
rok płaca spadły znowu i znowu po­
wtórzył się strajk. Szewcy-chałup­
nicy nic mają. żadnego ubezpiecze­
nia. Przypomnieć pracodawcy o ist- 
niomu T bczpicezahii Społecznej jest 
równoznac-znc z wpisaniem .sio na

AADDNO 28.3; Hel w ł.). AMczoraj 
/.astrajkowało .tutaj około 2000 
szewców - chałupników, wykonu.ją-j 
ci eh zam.h. ienia dla magazynów o- 
buwia. Po "Wilnie krążą szewekie 
..oddziały kontrolne11, które w 
dzień i w nocy sprawJznia, c-zy 
wszyscy chałupnicy, t. j. pracujący 
bez szyldów dla sklepów, strakują.

Tych 2000 strajkujących szew eów - 
chahipnKów zrzeszoiiYC-h jest w 
Chrzcściańskim Zwia.zku Szewców

„czarną lis tę t i dobrowolnom skaza­
niem siebie • na stale bezrobocie, 
gdyż większa część właścicieli -kle­
pów obuwia jest świetnie zoigaui-

zstiwana i nie da pracy ,obornikowi, 
ntórv n ie ’ pójdzie po linji -ich' wy­
magań. :

Szewcy strajkujący żądają }K>d- 
wyższenia płac: za parę „w hurcie" 
od 3.30 do (i zł., za parę „na obsda- 
lunok" od (i do 0 , zł. Sklepi- nie 
chcą się zgodzić. Strajk trwa.

W  Inspektoracie Pracy odbyła się 
konferencja, w której udział wzięli 
przed.*) awiciele szewców, . pracują­
cych „r.a obstał unek". chałupników, 
oraz pehiomonic-y związku żydow­
skiego. W  czasie tej konferencji, 
która friyahi około 7 godzin, juzę t 
In.-pokt orałem Pracy zgromadziło 
sic około 2(>0 strajkujących szew­
ców, którzy jednak, po zakończeniu 
obrad, rozeszli się syiokojnie do 
domu.

Uikwiihu-ja zatargu jest o tyle na 
'iobrej drodze, że pracodawcy w za­
sadzie godzą się na, ustalenie cen­
nika jdaey. o co głównie chodzi pra­
cującym.

Wczoraj popołudniu zostali wypu­
szczeni z więzienia na Pawiaku pp. 
Xa5kievv-ici-. i Bluskicwinz.. Dziś wy- 
puszozono p. Rzada.

Spośród aresztowanych e/.łouków 
Sckftji Młodych SN.pozo-iają w dal­
szym ciągu w wiezieniu na 1'aw.ia-

ku PP- Dziarmaga (studem), Bar­
toszewicz (robotnik), -Janiec (biu- 
Palisla), Parys (robotnik) i Gaj- 
kowsk (robotnik). Pozostają o:,i 
podobno pod zarzutem udziału w 
pobieiu HajidcDmana.

W % iM  afera *zpi£g9wska
w  P r a d z e

P l!A G A , 2'8.8. ( P A T ) -  P o lic ja  
tutejsza wpadła na trop szeroko 
rozgałęzionej a fe ry  szp iegow ­
skiej. Dotychczas aresztowano pc 
nad 20 osób.

W edług doniesień paru pism 
w icczornych. które .powbdu-tej kich

iviadonioSci u legły konfiskacie, 
chodzi o szpiegostwo przedew- 
szystkiem w lotn ictw ie i obronie 
przeciw gazow ej na korzyść N ie ­
miec i Sowietów, uprawiane prze? 
rzekomych em igrantów  niemiec-

Przeszło 2 tysiące trupów
w  H akoaa te

1,UXI.IVX 28.3 (DAT) .  7 dapouji 
donoszą, żc dokąd wydobyło spod 
gruzów /.włoki 1878 osób, które po­
niosły śmierć w Ozjikio okropnego 
pożaru w lfnkodate. Ponieważ je-z- 
(>ze nie wszystkie zgliszcza p,rzcszu-

kano, nic ulega wątpliwości. /> 1 i- 
bu zabitych pr,wkroczy 20*10.

S t r a t y  in a ler ja h io , ,  j a k i e  p o ż a r  
wyi-a^Ufcn,  w y n o s z ą  J 5 S  m i l j o n ó w  
,ien . c z y l i  o k o ł o  i) m i l j o n ó w  f u n t ó w  
s ^ t e r l i a g ó w .

narodowych, wstąpiła ubiegłej': 
n iedzie li zupełnie o fic ja ln ie  w- 
szranki życia, politycznego F ran ­
cji. |

W  dniu t>m odbyło się zebra­
nie Rady Naczelnej tej organ iza­
cji. P o  długich naradach, które 
doprowadziły do całkow itego u- 
zgodnienia m iędzy Poszczególny­
mi grupam i b. kombatantów, u

Dnia 23 b. m. decyzją m inistra 
spraw wewnętrznych zostały roz­
w iązane zarząd i rada m iejska w 
Kielcach, komisarycznym prezy­
dentem został m ianowany staro­
sta pow iatowy p. Porembalski.

Została rozw iązana rada m iej­
ska i m agistrat m. Suwałk. Pre- 

■ zydentem komisarycznym mi-ano- 
J wany został zastępca starosty p. 

w całości Stanowią ogó ln ikow y ' Hołotka.
narazić, ale w  zasadniczyih  ten ~ ~ ~ ~
dencjach wyraźny program

chwalono szereg rczolucyj, które | wany

D o n io s ła  z m ia n a  w  olanie
Rdtowania ofiar z „Czeluskina"

'  .B (P - )T ).\VD.iT'T\VOSTOK 2i 
I h i r o w i e c  „ S o w ń c t " ,  w y s i a n y  d o  o-  
ś r o i l k a  d z i a ł a l n o ś c i  d r u ż y n  r a t u n k o ­
w y c h  r o z b i t k ó w  , . ( ' z c i im k in a " ,  o p i e ­
r a j ą c  Mo n a  d o ś w i a d c z e n i a c h  p a -  
1'o w o ó w  „ S t a l i n g r a d "  i S m o l e ń s k ' 1, 
w y b r a ł  n o w a  d r o g ę ,  j a k n a j b a r d z i c j  
w y s u n i ę t ą  n a  p ó ł n o c  d l a  u n i k n i ę c i a  

l o d ó w .
P a r o w i e c  ( r n  p ł y n ą ć  b ę d z i e

uzdłuż wybrzeży amerykań.-tM Ii w 
kierunku wyspy św. 'Wawrzyńca. 
Po drodze wylądują piloci i wyła­
dują sterówce, poczem przystąpią 
uo ich zmontowania. Samoloty wv- 
wiadoweze odlecą na przylądki 
) )  ollcn i Onmau dla stworzenia buz 
pośrednich, z kióryeh sterówce (bę­
dą mogły dokonywać lotów do obo­
zowiska rozbitków „Czeluskina".

U r o c z y s t o ś ć  na N o w e m  Mieście
Poświąceriif! odzyskanej monstrancji

Jutro. t. j. w W ie lk i Czwartek, 
w kościele N a jśw iętsze j Panny 
M arji na Nowem  M ieście, o godz. 
8.30, odbędzie się poświęcenie 
odresiaui-wwanej pam iątkowej 
m onstrancji, która została skra­
dziona w  nocy z W ie lk ie j Soboty 
na N iedzie lę  w  v. ub. ze wspom­
nianej św iątyni. Pośw ięcen ia do­
kona m iejscow y proboszcz, ks. 
kanonik K azim ierz Bączkiewicz. 
Następnie odbędzie się uroczyste

nabożeństwo.
Pam iątkowa m onstrancja bę­

dzie wystaw iona w grob ie w W . 
Piątek  i Sobotę. P rzv  grobie bę­
dą. nocne dyżury Jednocześnie w 
czasie grobów, t. j. w P ią tek  i 
Sobotę iv te j najstarszej i zabyt­
kowej św iątyn i będą specjalne 
kwestarki zbierać o fia ry  na w i­
traże w oknach W ielk iego O łta­
rza oraz na zapłacenie odrestau- 
row anej monstrancji.

Bezpłatne wyzyskanie scenariusza
j j r z y  film ie  . ,1 2  k r z e s e ł 1

M kwietniu r. ub. zarządca 
spó łk i-film ow ej ,,Rex-Film “ , któ- 
eksploatowała wspomniany film , 
Józef Izydor Rożen, zaw arł umo­
wę - z  Jerzym  Paczkowskim  i Ta ­
deuszem W ittlinem , zam awiając 
I  nich sccnarjr.sz f ilm o iw . A u ­
torzy sem arju sz opracowali, gdy  
go jednak przedstaw ili Rozenowi, 
fen ośw iadczył, iż f i l m nic nada­
je  się mwekran. Ostatecznie spół­
ka „Rer.-F ilm '1 wyprodukowała 
scenafju jiz i w  październiku za­
częło się w yśw ietlan ie „12 krze­
seł". W  tym scenarjuszu Pacz­
kowski i W itt lm  dopatrzyli się

L II —

plagjatu trzech scen, zaczcrpnię’. 
tych z ich projektu scenarjusza. 
Były to sceny: u dentysty, z d zi­
kiem zw ierzęciem  oraz seans spi­
rytystyczny.

Obaj autorzy w ystąp ili na pod* 
staw ie rozporządzenia P. P re zy ­
denta o praw ie autorskiem do są 
du przeciwko Rozenowd, oskarża­
jąc g c o p la g ja t  i dom agając się 
odszkodowania pieniężnego. Do 
sprawy powołano b iegłego, Leona 
Bruna, oraz świadków, rekrutu­
jących  się spośród artystów  i au­
torów  tekstów rew jow ych .

Czy policjant miał prawo strzelać?
Przed  Sądem Okręgowym w 

W arszaw ie stanął 24-letni poste­
runkowy po lic ji państwowej, W a ­
cław  Kudła, oskarżony o nieu­
myślne zabójstwo członka S trze l­
ca, n iejak iego Czesława M aterL . 
W ieczorem  w  dniu 23 m aja ub.

fyczny.
W  depeszach, które zamiesz-' 

czarny poniżej, czyteln icy znajdą 
streszczanie tego  programu. Od 
faszyzmu i hitleryzm u różni s>ę 
przedewszystkiem  tem, że j es  ̂
polityczn ie bardziej umiarkowa­
ny ,i liberalny, a społecznie bar- ,.RZ iJarcj z icj rcalne 

aledziej radykalny, ale podstaw y 
ideologiczne są te same, co w in­
nych współczesnych rewolucja* h 
narodowych.

Pod sztandarem tej rew olucji 
stoi obecnie ju ż 3 1 pól m iljona 
zoganizowanych kombatantów 1 
m łodzieży, a liczba ta wzrasta z 
każdym dniem. Jest to siła, z 
którą musi się liczyć każdy rząd 
iTancusk;

1 liczy  się. Gdy delegacja  b. 
kombatantów7 udała się wczoraj 
dc prem jera Boum ergue‘a. kv 
Wręczyc mu uchwały n iedziiln c j 
Rady Naczelnej i p rzy spasobno- 

sapratestowmła przeciw  pla- 
n°W anej  0bniżce pen.wj, prem jer 
oświadczył, że je że li obniżka bę­
dzie konieczna, a kombatanci na 
nią się p je £godzą, on nie będzie 
w id zia ł 'nnego w yjścia, jak  usta- 
p ić  E/C stanowyisks...

Trudno w te j chw ili proroko- 
-wać, 2p £ sprawy potoczą się w

poi;-! ; . o •
j na jb liższej przyszłości. Jedno 
jest tylko pewne. AM bec kompro­
m itacji we F ran c ji suwerennego 
parlamentu, oraz rosnącego roz- 
czaroiYania w stosunku do obecne 
go rządu kompromisowego, szan­
se rew olucji narodow7ej we Fran­
c ji sta ją się coraz w iększe i co-

S. S.

dm to w ttj przebudowy Fra? i
d m n a a a ią  się re zo lu c je  b . k o m b a t a n t ó w

Tem j)s“  podkreśla, żo uchwały 
rady naczelnej b. kombatantów7 
stanow ią pewnego rodzaju pro 
gram, który możnaby ująć iv na­
stępujące cztery punkty:

1) AA /mocnienie państwa, opar- 
R ad jk e ln i ,,L Ot uvre“  w a rty - jie g o  na ustroju republikańskim z 

kule w stępnym zaznacza, że p re-! silna władzą wykonawczą, slalą. 
m jer Doumergue w przem owie- odpowiedzialna i kontrolowaną 
niu swem do delegacji b. kombn- na zasadzie powszechnego głoso- 
tuntów zapowiedział, iż dopiero
po przeprowadzeniu "  
imiYch oszczędności i porówna-

P A R Y ż , 28. 3. (P A T . ) .  „N o trc  dobieństwo tego programu do żą ­
dań generalnej kon federacji pra­
cy, która domaga się dania praey 
bezrobtnym przez zniżkę godzin 
zatrudnienia, ożyw ien ia  życia go­
spodarczego przez wykonanie p la­
nu w ielk ich  robót publicznych, u- 
stalenia m inim alnych plac w  róż­
nych gałęziach  przemysłu, usta­
lenia cen na produkty rolne, u- 
państwowienia kredytu i kontro­
li banków, natychm iastowej e fek­
tywnej kontroli gałęzi przemysłu 
zasadniczYch dla zbiorowości x

niu w i datków z dochodami, v/ 
razie gdyby różnica b iła  zby- 
wielka, rząd zwróciłby się do 
kombatantów z zapytaniem,  ̂ c :y 
skłonni są do pewnych pośw ię­
ceń. Rząd nic będzie w yw iera ł na 
b. kombatantów żadnej presji. 
AM razie odpowiedzi odmownej,

wania.
2 ) Organizacja sil ekonomicz­

nych i zawodowych oraz udział 
tych sil w sprawach publicznych.

3) Fvontrola i koordynacja pod­
stawowych gałęzi przemysłu, u- 
zdrow jeiue (owarzystw  akcyjnych, 
kontrola państwa nad kredytem, 
re-tukcja godzin pracy, program

iclkich robót publicznych, orga­
niczne r e fo r ir i w  dziedzin ie ko-

prem jer Doumergue poprostu munikacji i rozdziału  produkcji, 
ustąpi. To  ośw iadczeni Doumer- ,> Zredukowanie ivjdatków pu- 
pue‘a —  podkreśla „ L ‘Oeuvre —  bReznych przez reform ę admini 
jest pewmego rodzaju pozaparla- gtracji, nie zaś deflac ję , reform y 
m< ntarnym sposobem staw iania p ła t k ó w  w  sensie bardzie słusz- 
kw estji zaufania i św iadczy o nego ich rozdziału oraz tępienie 
trudnościach, o a  jak ie napotyka oszustw podatkowych, 
stosowanie polityk i deflacyjncj. Dziennik zwraca uwagę na po­

dia ln-acowników oraz zatw ierdze­
nia przez konstytucję organizmu 
gospodarczego, wyposażonego wc 
władze, która um ożliw iłaby kon­
trole. produkcji i konsumeji, re­
formę adm in istracji i podatków, 

Rublicysta, zw raca jąc uwagę 
na ew olucję partji agrarnej, w y­
raża przekonanie, że obecnie by- 
łobj m ożliw e zgrupowanie pew­
nych zdrów yeh i młodych elemen­
tów koło kilku zasad niczych
idej, wyrażonych 
listów.

przez ncosocja-

Łemsta porzuconej
Robotnica, Z o fja  Belka, zapoz­

nała sio z niejakim  AA alerjanom  
8okolowsKim, z którym  wkrótce 
zamieszkała. Owmcem dwuletn ie­
go pożycia było dziecko i od tej 
chwali stosunki m iędzy kochan­
kami popsuły się zupełnie, gdyż 
Sokołowski zaczął zaniedbywać 
kochankę. Od tego czasu poprzy 
sięgła  mu zemstę i pewnego razu 
usiłowała oblać tw arz n iew ierne­
mu wodą karbolową. Zam.icn ten 
jednak się nic udał. A\r Krótki

czas potem, pod mostem ko le jo­
wym iv-W arszaw ie. Belka z za­
sadzki bluznęła Sokołowskiemu 
w tw arz kwasem siarkowym. So­
kołowski uratował oczy, został 
jednak całkow icie oszpecony.

D zisia j Z o fja  Belka skazana zo- 
stała przez Sąd Okręgowy na 2 
lata w ięzien ia. AM czasie w ypro­
wadzania skazanej w yw ołała ona 
w kuluarach awanturę, rzuciwszy 
się z tó'?ykicm na dawnego 
kochanKa, ?

roku. przy zbiegu ul. F reta  1 
sjw iętojerskiej, została pchnięta 

jifsez  jirzechodnia jakaś niezna­
joma niew iasta tak, że wpadła na 
Zygmunta W aglewskiego. Drobny 
ten incydent w  następstw ie do­
prow adzi! do niezwykłych kom- 
plikacyj, gdyż AAręg ie lew sk i ze 
złością odepchnął n iew iastę tak, 
iż spadł je j beret, a następnie 
zaczęli się wzajem nie szarpać. 

AM pownym momencie kobieta 
zaczęła krzyczeć,* że napadli ban­
dyci. Pow stało  zbiegow isko i 
nadszedł jeden z posterunko­
wych, który usiłował zatrzymać 
AA'ęgielev,'skiego, jako rzekomego 
napastnika. Jednocześnie kobie 
ta wołała, iż  AMęgielewski chciał 
w yrw ać je j torebkę. A\'idząc zb li­
żającego się posterunkowego, AA'ę 
gielewski rzuci! się do ucieczki, 
a w  ślad za nim pobiegł p rzy ja ­
ciel jego, Czesław Matorka. 
Rozpoczęła sii pogoń, przyezem 
będący w obchodzie policjant, AA'a 
eław Kudła., pobiegł za ucieka­
jącym i. Ci wpadli na podwórze 
domu przy ul. Kościelnej 17, a 
następnie na klatkę schodową i 
przez okno przedostali się na n i­
ski p iętrow y daszek. Kudła pole­
cił zamknąć bramę, a następnie 
odkrywszy „uciek in ierów ", .w e­
zwał ich do zejścia  na ziem ię. AM 
pewnym momencie jeden z męż­
czyzn przeskoczył przez okno ao 
klatki schodowej i w tym  czasie 
posterunkowy dwukrotnie w y­
strzelił. M ężczyzna znikł w oknie 
a gdy Kudła razem ze stróżem 
udali się na schody, zastali leżą­
ce zwłoki M aterki.


